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s,cmyśllny przebieg rokowań polsko - niemiee. 
Pierwsze posiedzenie Rady przybocz. nt. Lwowa

Deklaracja P. P. S. w obronie samorządu.

Konferencja nautyczna Hanulka Piłsudskiego w Wilnie.
■WILNO, 23 11. (Pat.). Dziś rano przy­

był tu z Warszawy marsz. Piłsudski. Pan 
Marszałek zamieszkał ul swego brała. Tym 
samym pociągiem przybyli do Wilna min 
Zaleski, podsekretarz islanu Knoll, oraz pos. 
Hzpłlej w Moskwie Patek. O godz 12 w 
południe marsz. Piłsudski przyjechał do 
pałacu reprezentacyjnego i rozpoczął tu 
konferencję z min. Zaleskim. Knollem i

posłpm Palkiem. W konferencji tej biorą 
udział, prócz wyżej wymienionych mini- 
slrów przybył} z Rygi pos. Rzpltej Po l­
skiej przy rządzie łotewskim Lukasiewicz 
naczelnik wydziału wsoii. min. spraw zagr. 
Iłołówko oraz ppułk. sztabu gon. Szetzel 
i podpułk. Pryslor. Konferencja marszałka 
Piłsudskiego zwyż eymienionpnn osobisto­
ściami wypełniła cały dzień dzisiejszy. ,

Bffl

W toku kampanji przedwyborczej.
ostatecznej decyzji.

Grapa sen. Bojs. dąży do zjednoczema z katolidko- 
lud. klrbeni j>. Matakiewicza i nie wyklucza wspólnej 
listy z pirzyw ódcaim' konserwatystów.

W ARSZAW A, 23. 11. (Tel. w!.). Uziś odbyły się 
w dalszym ciągu narady P. P. S. i Wyzwolenia w 
sprawie organizowania -wspólnej kampanji wyborczej. 
Z  chiwiłą -ukończenia tyldb narad wyniki 'eh bęaą jprzea- 
łożone kierowniczym dalom obu stron dla powzięcia

Nowy gabinet w Belgji.
BRUKSELA, 23. 11. (Pat). Gabinet ukonstytuował 

się. Przewodnictwo w gabinecie objął Yaspare, tekę 
sęiraw zagranicznych Hymans, obrony de BrouęuevilIe. 

BRUKSELA. 23. 11. (Pat). Chrześcijańscy demo­

kraci postanowili wziąć ucłzial w nowym gabinecie 
w skład którego wejdzie 4 katolików w lej Mczbie 
Yaspare jako -szef gabinetu.

Rewelacyjna spowiedź opozycjonisty sowieckiego.
Trockiści planow ali opanować Rosją jeszcze w  1926 r.

MOSKWA, 23. 11. (Pat). „Prawda" ogłasza dłuż­
szą spowiedź jeanego z przywódców opozycji na 
Uralu. Twierdzi on, że organizacje trockistów nie 
przerwały działalności w r. 1917, lecz prow-auziły 
od tego czasu robotę podziemną, siosując w swoich 
szeregach ostizejszą dyscyplinę. Na wiosnę r. 1926 
postanowiono wystąpić w chwili gdy sowiecka sy­
tuacja gospodarcza ulegnie pogorszeniu i wykorzy­
stać nieprzychylne dla rządu nastroje oraz stanąć na 
czele ruct.„ i narzucić sztao rewolucyjny dla kiero-

wama wypadkami. Niepowodzenie tej akcji autor przy­
pisuje chwiejnośc Zinowiewa Organizacja trockistów 
ma swoich wywiadowców we wszystkich urzędach 
państw owych. Trockiści mają swój własny szyfer i 
służbę kurjerską. i pracują podzieleni na piątki. Po 
połączeniu się z Zinowiew cami, stworzono komitet 
centralny, w którym Trocki kieruje polityką, a Zi- 
nowiew organizacją. Niezależnie od tego zarówno 
trockiści jak i zinowiewcy istnieją iako osoby samo­
dzielne w łonie opozycji. e

Croźba streiku w zakładach uwojskowionycb.
WARSZAWA, 23 11. (teł. wł.). Istnieje 

groźba strejku we wszystkich zakładach u- 
wojskowionych w Polsce. Dotychczas min. 
spr. wojsk, udzielało pracownikom tych za­
kładów takiej samej podwyżki, jakie otrzy­
mywali pracownicy w prywalnych zakła­
dach i podwyżka taka wypłacana była w 
ciągu 14 dni. Od roku uległo to zmianie i

robotnicy muszą wyczekiwać po kilka ty­
godni na podwyżkę. Obecnie w Warszawie 
robotnicy w pry w. zakładach otrzymali 6 
proc. od 1 10 b;\, a MSW. dotąd pod­
wyżki tej nie wypłaca i chce odwlec za­
łatwienie tej sprawy na kilka tygodni.

Dziś odbyto się posiedzenie delegatów 
ze wszystkich fabryk uwojskowmnych w

Warszawie, na którem uchwalono zwrócić 
się do min.'pracy Jurkiewicza o interwen­
cję. a jeśli ta nie odniesie skutku, to należ} 
spodziewać się strejku we wszystkich za­
kładach uwojskowionych

SĄD  MARSZAŁKOWSKI NAD POS- KGRFATNYM.
W ARSZ\W A, 23. 11. (Teł. •wł.). W  sądzie marszał­

kowskim nad pos. Korfantym oabyto się dziś przesłu­
chanie p. Geisenheimera, dyrektora zw góra, -przem. 
na Śląsku, f». Przybylskiego, dyrektora tegoż związku
i ip. Nakoniecznego, inspektora bank. z min. Skarbu.

PIERWSZE POSIEDZENIE RADY M. LODZŁ
W ARSZAW A, 23. U . (Tel. wŁ). Jutro odbęazie 

się pierwsze posiedzenie rany m. Lodzi, na którem 
dokona się wyboru prezydjum i magistratu.

ZMIANY W  ADMINISTRACJI
W ARSZAW A, 23. 11. (Tel. wł.). Starosta Trześnie w 

ski z Chrzanowa został przeniesiony do Horodenln 
(woj. lwowskie), starosta w  Samborze pi Sinolawsk., 
pi Jakubsze starosta w Nisku, p. SlugowslKi i Sta-ostja 
w Złoczowie przeniesieni zostali w  stan nieczynny.

GEN. SOSNKOWSKI WYJEŻDŻA DO GENEWY.
, W ARSZAW A, 25. l i  (Tel. wł.). Dowiadujemy 

się, że z ramienia Polski na komisję rozbrojeniową do 
Genewy, rozpoczynającą się 30. bm„ wyjeżdża jako 
delegat Polski obok min. Sokala, gen. Sosnkowski.

KONFERENCJA DORADCY FINANS. Z P. BAUTLEM.
W ARSZAW A, 23. 11. (Tel. wł.). W  najbliższych 

dniach ma odbyć się konferencja miedzy w:aeprezn. 
Bartlem a doradcą finansowym p. Devey w sprawach 
związanych z pożyczką amerykańską

ROZLATYWANIE SIĘ „PIASTA
W ARSZAW A. 23. listopada. (A. W .) Posei z Pod­

hala p. Bcdnarczuk zgłosił ostatnio wystąpienie z 
PSL. „Piasta" i akces do Stronnictwa ChfopśkŁttjio.

O WYMIANĘ WIĘŹNIÓW Z AMERYKĘ.
W ARSZAW A. 23. listopada. (A. W .) Wczoraj 

podpisano konwencje niędzy Policą, i St. Zjednoczc - 
iiymi Ameryki Półn. w sprawie wymiany \vięźniówr 
kryminalnych.

FABRYKANT SKAZANY NA MIESIĘC WIĘZIENIA 
ZA NIEPŁACENIE ROBOTNIKOM.

BIAŁYSTOK, 23. 11. (AW ). Sąd Pokoju w Bia­
łymstoku Okazał fabrykanta Szlachlera na 1 mie­
siąc bezwzględnego aresztu za wypłacanie robotnikom 
zarobków nie gotówką lecz bonami do kooperatyw. 
Jestto pierwszy wypadek sąaowego ukarania za takie 
przekroczenie przepisów przemysłowych.
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T A K I J PARYZL
CA... C’E S T  PARIS1... — Genjalne arcydzieło reżyserji E R N E S TA  LUBICZA-
K A B A R E T Y  P A R Y Ż  D A N C I N G I
W szystkich w z ru s z y  JA K  S IĘ  Ś M IE JE  I B A W I. W szystkich zachwyci

Główne role w tej upajającej i wesołej komed" kreują: Patsy Ruth M iller i M onte Blue.
Początek codziennie o godzinie 3-eiej popołudniu.

Zasady socjalistycznego programu wyborczego.
Program wyborczy, jak sama nazwa 

wskazuje, nie jest programem „maksymal­
nym'1. Nie zawiera postulatów, obliczonych 
na dalszą przyszłość. Odpowiada na pytanie 
o wiele prostsze

CO CHCEMY OSIĄGNĄĆ W  NOWYM
SE !MIE I PRZEZ NOWY SEJM.

Zagadnienia najbardziej istotne, najbar­
dziej pilne skupimy w grupach .następu- 
J ących

1) REWIZJA KONSTYTUCJI.
Ta grupa obejmuje wszystko, co doty­

czy ustroju Państwa polskiego. Chodzi o 
to. by ustalić prawo obowiązujące i by 
wykonać prawo obowiązujące Co do nas 
idziemy pod znakiem demokracji parla- 

•mentariiej i pięeioprzymiotnikowego pra­
wa głosowania, parlamentu jednoizbowego, 
a więc bez senatu, reorganizacji i upraw­
nienia prac sejmu,- jako władzy ustawo­
dawczej i kontrolującej wprowadzenia w 
życie przepisów o swobodzie obywatelskiej; 
budowy Naczelnej Izby Gospodarczej, — 
w Szczególności zaś Izby Pracy.

W tym też dziale umieścimy sprawy re­
formy sądownictwa, nauczania, walki z kle­
rykalizmem, skrócenia czasu służby woj­
skowej

' 2) REFORMY SPOŁECZNE.
Tu spoLykamy znÓwuż dwa rodzaje pro 

blemów. Pierwszy — to utrzymanie i praw­

dziwe wykonanie ustawy o 8-godzinuym 
dniu p*acy, ustaw i przepisów o opiece 
społecznej, ustawy o reformie rolnej wraz 
z uotrzebnemi zmianami i uzupełnieniami. 
Rodzaj drugi — to kwestja dalszej rozbu­
dowy ubezpieczeń społecznych^ urzeczywist 
nienic licznych i tysiąc razy stwierdzanych 
konieczności w zakresie stosunków* pracy, 
stosunków rolnych, opieki nad emigracją, 
poprawy losu pracowników i urzędników 
państwowych, poziomu realnych płac w fa­
brykach i przedsiębiorstwach państwo­
wych.

3> POLITYKA GOSPODARCZ Y. .
Wymienić trzeba: ujawnienie i wyzy­

skanie wniosków*, do jakich dochodzi ankie­
ta o kosztach produkcji; upaństwowienie 
dojrzałych do tego ponad wszelką wątpli­
wość gałęzi przemysłu, w pierwszym rzę­
dzie przemysłu górniczego; walka Państwa 
z drożyzną; walka z bezrobociem i pomoc 
dla bezrobotnych, reforma systemu budże­
towego, a więc — nadewszystko — systemu 
podatkowego wr kierunku oparcia docho­
dów* Państwa na podatkach bezpośrednich: 
dochodowym i majątkowym.

4) POLITYKA ZAGRANICZNA.
Bezwzględnie pokojowe stanowisko Rze 

czypospoiitej Polskiej wobec wszystkich są­
siadów*. Popieranie Ligi Narodowe Powrót 
do Protokołu Genewskiego jako sposobu 
utrwalenia pokojowych stosunków* między­

narodowych i do jego fundamentu: bez­
pieczeństwa. rozbrojenia, rozjemstwa. Kon­
trola parlamentu nad polityką zagraniczną 
Rządu

POLITYKA NARODOWOŚCIOWA.
Autonomia tery tor jalna dla mniejszości 

t. z w* zwartych. Istotne równouprawnienie, 
rzeczywista swoboda rozwoju kultury i ję­
zyka dla mniejszości .rozsianych11 — Niem­
ców i Żydów*.

G) SAMORZĄD. ,
Jednolity ustrój ‘samorządowy dla całej 

Polski, a zatem zniesienie wyborów* „ku­
rialnych11 w Malopolsce, oparcie samorządu 
wszędzie na głosow*aniu powszechnem; sa­
modzielność w* stosunku do państwowych 
w*ładz nadzorczych; reforma polityki po­
datkowej samorządów*.

Każda z grup wymienionych i każdy 
punkt grupy poszczególnej wymagają szCze 
gółowego omówienia i rozwinięcia. Uczy­
nimy to stopniowo w ciągu dwóch tygodni 
nadchodzących. Tak samo poruszymy oso­
bno zagadnienia władzy w* Polsce i stosu­
nek nasz do innych kierunków* politycz­
nych i społeezno-ldasowych.

Narazić ograniczamy się do krótkiego , 
zestawienia zasad głównych socjalistyczne­
go programu wyborczego i do stwierdzenia, 
że rozpoczynając kampanję. idziemy zara­
zem po należny klasie robotniczej i Pol 
skiej Parlji Socjalistycznej wpływ na poli­
tykę państwową Rzeczypospolitej, a jak da­
leko ten wpływ zajdzie, czy posunie sprawę 
aż do wcielenia w życie liasla Bżądu Ludo-* 
w*ego. Rządu robotnicz.i go, włościan i pra­
cowników umysłowych, Rządu demokracji 
i pracy, walczącej o pełne swoje wyzwo­
lenie — to zależy od woli kraju, która się 
wreszcie ujawmi.

My wierzynn w dojrzałość, świadomość 
i decyzję Polski pracującej.

M iecz ijs law  N iedzia łkow sk i.

A resztow anie  tajem niczej kobiety
W ARSZAW A. 23. listopada. (t\. W .) Wczoraj are­

sztowano przy ul. Mińskiej 25. na terenie Zakładów 
amunicyjnych „Pocisk" kręcącą się przy magazynach 
Zakładu podejrzaną kobietę lat 35, klóra sprow a- 
dzona na policję, oamówila podania swego nazwiska 
i wyjaśnienia celip w jakim znajdowała się na terenie 
Zaaiadu. W  sprawie tej tajemniczej kobiety prowadzi 
się energiczne dochodzenia. >

'ADAM M NOWAKOWSKI.

Ukradziony m i l j i K
'Ciąg dalszy).

I dygnąwszy z nieopisanym wdziękiem, 
wybiegła szybko dzwoniąc ostrogami.

— Co Łan powie na to ?... — zapytał 
Lar ter.

— Czarna jest i gorąca, zupełnie, jak 
ogień piekielny, — zaśmiał się notarjusz, 
podaj mi pan papierosa...

- Siostry Jally żałowały bardzo... rzeczy­
wiście było im przykro... — ale poniżej 
70 tysięcy dolarów nie mogły się angażo­
wać.

Albowiem przyjaźń pana Samuela ceni­
ły ogromnie wysoko, — o tak ! /— człowiek 
wykształcony... taki subtelny i pobożny... 
zalety duszy, — zalety serca, — płomienna, 
porywająca wymowa, której o mały włos 
nie uległy i nie zdradziły wiary swych 
przodków* na korzyść nowej, słodkiej jak 
miód nauki... tyle ich razem łączy... — nie ! 
to byłoby niegodziwością.

Jednakże po półtoragodzinnym targu, 
podczas którego dla złagodzenia podnieco­
nych sprzeczką umysłów spożyto ciepłą 
przekąskę, a notarjusz i detektyw poraź 
może piętnasty z rzędu wypili zdrowie pię­

V

knych gospodyń, zgodzono się jednomyślnie 
na 50,000 dolarów, — czyli cenę, z góry 
już obmy*śloną, — przez przewidującego 
wszystko*" ma*. Mac Liona

New Yrork zatrjumfow al.
W jaki sposób wyperswadowano panu 

Samuelowi konieczność powrotu do domu. 
tego nie wiem. Podobno zagrożono mu 
skandalem, doniesieniem do N. M. C. U- 
uionu. Czy też czcmś jeszcze gorszeni.

Dość. żc zmiękł.
Dla zatuszowania sprawy i uchronienia 

jej przed domysłami paryskich reporterów, 
żainscenizowano pomysłową sztuczkę, któ­
ra udała się nadspodziewanie.

Oto m.r. Samuela Erie W. C. Spring- 
fielda. amerykańskiego mnjardera, zaginio­
nego w Nowym Yorku, odnalazła policja 
francuska, prowadzona przez prywatnego 
detektywa Cartera, w pożałowania godnym 
stanie, półnagiego i odurzonego fchloralem 
w piwnicy, należącej do państw*a Gucwów, 
emigrantów, — przy rue des Levines pod 
numerem 114.

Państwo Gucwowie, aljanci i przyja­
ciele narodu francuskiego, byli w* tej spra­
wne Rogu ducha winni — jednakże aresz­
towano ich i osadzono w więzieniu.

Trudno ! — Oni wynajęli od gospodarza 
piwnicę, a sprawiedliwości musi stać się 
zadość!

Jaka radość zapanowała w* domu umie­
rającej ze strachu żony miljardera, na

wieść o szczęśliwem odnalezieniu małżon­
ka — trudno sobie wyobrazić.

W czasie zaś, kiedy pan Samuel po raz 
drugi w żfgciu pokonywał Atlantyk, siedząc 
w wygodnym smoking-roomie Aerotrustn. 
patii Springfield śpiewaki psalmy ze wznie- 
sioaemi do góry rękoma, jakby chcąc wy­
musić na Panu Zastępów błogosławieństwo 
i powodzenie imprezy.

Wreszcie jak wszystko ua śwrocie. tak
i ta ciężka próba minęła. Na posypane 
pączkami liiji i róż, białe ścieżki parku 
pałacu państwa Springfieldów. wtłoczył się 
uroczyście samochód, wiozący gorąco upra­
gnionego gościa.

Olbrzymie — tysiącem lan-pek elek- 
Lrycznycli ptona.ee . WELCOME11. powitało 
go u bramy.

Z gardzieli zgromadzonych u podjazdu 
wiernych, wyrwał się gromki okrzyk

— .,1 wrócił Pan pasterza swojej strwo­
żonej owczarni...11

Zaczem orkiestra, złożona z elewów 
miejscowego konserwatorjum. zaintonowa­
ła hymn na cześć „Nowego Jerycha11 i za 
kończyła . udosnym marszem „Badacz,}* Pis­
ma .Świętego11...

Wrząca fala wdzięczności zalała serce 
miljartiera. — Momentalnie, zapomniał o 
wszyslkiem o Paryżu, o winie, o wolności 
o palących jak ogień pocałunkach i o 
słodkich, jak rachatlukum, pieszczotach

(C- d. n.).

i
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Postulaty niemieckie w  sprawie układu z Polską.
O dp ow iedź polska nastąpi w  najbliższych dniach.

Dn. 21 bm. min. Stresemann doręczył 
deleg. rządu poi. w Berlinie dyr. Jackow­
skiemu memorjał rządu Rzeszy niemieckiej 
z postulatami w sprawie traktatu handlo­
wego.

Memorjał niemiecki zawiera cały sze­
reg postulatów, dotyczących kontygentu po­
szczególnych towarów, które Niemcy za­
mierzają importować do Polski po uzy­
skaniu odpowiednich ułatwień celnych. Na­
stępnie memorjał określa kontyngenty to­
warów importowanych z Polski, na które 
Niemcy zgodziłyby się

Chodzi mianowicie o kontyngent niero­
gacizny i węgla polskiego. Specjalny punkt 
poświęcony jest importowi drzewa do Nie­
miec. na co rząd Rzeszy kładzie szczególny 
nacisk. W memoriale swym rząd Rzeszy

domaga się zniesienia wszelkich zakazów, 
które rząd polski, jak twierdzi memorjał, 
stosował do towarów produkcji n iem iec­
kiej.

Następnie rząd Rzeszy kładzie nacisk 
na całkowite uregulowanie stosunków go­
spodarczych między' Niemcami i Polską. 
W końcu memorjał wyraża nadzieje, że w 
trudnych zawiłych kwestjacli taryfowych 
i celnych Polska uwzględni postulały nie­
mieckie.

Natychmiast po odebraniu memorjał u 
niemieckiego delegat polski dyr. Jackowski 
wraz z rzeczoznawcami przystąpił do opra­
cowania zasadniczych punktów odpowiedzi 
polskie W kolach rządu niemieckiego spo­
dziewają się, że dyr. Jackowski odpowie 
już w ciągu najbliższych dwóch dni.

Zwycięstwo górników.
Walka o podwyżkę płac dla -obotników 

w górnictwie została przez Związek górni­
ków zakończona zwycięsko. Płace dniówko­
we zostały podwyższone od 1. październi­
ka o 11 proc., a akordowe o 5 proc.

Walka toczyła się w ciągu 3-cli miesię­
cy i wymagała ze strony Związku niesły­
chanego napięcia energji. rozwagi i rozu­
mu, tembardziej, że przywódcy Związku

MUSIELI JEDNOCZEŚNIE WALCZYĆ NA 
TRZECH FRONTACH.

Musieli gromadzić materjały dla obale­
nia argumentów Związku przemysłowców, 
komisji rządowych i na licznych konferen­
cjach, odpierać ataki przemysłowców, aby 
żądania robotników w całej pełni zostały 
uwzględnione.

iMusieli walczyć z lekkomyślną^ często 
głupią, a zawsze szkodliwą — wancholską 
polityką komuno-lewicowców, prących ro­
botników na oślep do walki strejkowej w 
tym czasie, kiedy przemysłowcy również 
życzyli sobie tego strejku i świadomie go 
prowokowali.

Musiał wreszcie Związek górników wal 
czym z niespotykaną nigdzie na świeeie

ABNEGACJA WŚRÓD KLASY ROBOTNI­
CZEJ,

która stojąc w olbrzyrmiej masie po za 
Związkiem, nic podlega żadnej dyscyplinie 
organizacyjnej, kierując się jedynie nastro­
jami.. wymaga jednak, dokonania cudów 
przez Związek.

Kierownicy związkowi, nietylko, że po­
konali te olbrzymie trudności i przeszkody, 
ale nawet przygotowali masy robotnicze 
do ewentualnego wystąpienia strcjkowego.

Tymczasem dla przemysłowców minął 
dogodny czas dla strejku.

Zapasy węgla zmniejszyły się, podwyż­
szenie ceny węgla równocześnie z pod­
wyżką płacy, udało się Związkowi rozłą­
czyć, opinję komisji ministerjalnej, bada­
jącej zyski kapitalistów, sprostować i spo-

wodować rewizję tej opinji przez drugą 
komisię; a nadto wywołań odpowiednią 
postawę robotników; wszystko to nie wró­
żyło zwycięstwa przemysłowcom i dlatego 
—■ skapitulowali. Robotnicy, nic nie tracąc, 
zyskali podwyżkę

Zważywszy te wszystkie, nader skom­
plikowane sprawy i trudną sytuację Zwią­
zku — rozporządzającego niewielką liczbą 
•zorganizowanych robotników — trzeba 
przyznać, że kierownictwo Związku i de­
legaci, wywiązali się z zadania świetnie. 
Opanowali sv t u a ej ę.

1 WALKĘ ZAKOŃCZYLI ZWYCIĘSKO.
Nie została jeszcze zakończona walka 

o podwyżkę plac dla robotników w prze­
myśle metalowym.

Na ostatniej konferencji Zw. metalow­
ców z przemysłowcami, w której brał u- 
dzial tow. Stańczyk, przemysłowcy zgodzili 
się dać 3 proc. podwyżki od plac akordo­
wych i premji i 7 proc. od płac dniów­
kowych.

Kierownicy Związku żądają 12 proc. 
podwyżki od plac dniówkowych i ustalenia 
dla robotników placowych minimum 3 zł 
dniówki, która obecnie wynosi 2 50.

DO POROZUMIENIA NIE DOSZŁO.
Przemysłowcy odkładali ostateczną decyzję, 
twierdząc, że uzależniają swoją podwyżkę 
od rezultatów walki górników i dadzą ta­
ką podwyżkę, jaką zdobędą górnicy. Nie­
wiele nas to obchodzi, czy było to z icli 
strony sianowisko szczere, czy kłamliwe. 
Mylą się jednak, jeżeli sądzą, żc obecnie 
robotnicy metal c-wi sklonniejsi będą do 
ustępstw

Przeciwnie, zwycięstwo górników daje 
metal owwom podstawę do energicznej wał­
ki o swoje po stokroć razy słuszne postu- 
laty.

Robotnicy w przemyśle metalurgicznym 
są do walki gotowi i walkę tę wygrają!

St. R,

Centralna komisja porozumiewawcza 
pracowników państwowych.

•W dniu 18. b. m odbyro się plenarne posiedzenie 
Centralnej Komisji Porozumiewawczej Związków' Za­
wodowych Pracownikótw Państwowych.

Przeo plenum złożyła sprawozdanie specjalna ko­
misja, Która [przystąpiła do badan nad minimum 
egzystencji przy współpracy Instytutu Gospodarstwa 
Społecznego. Poza dociekaniami teoretycznymi, ko­
misja porzpstaoiłJ do dopełnienia materiałów' przez 
v.ozwffliie pracowników do składania w najkrótszym 
czasie notatek, budżetów domowych oraz ao opraco­
wania t. Izw. krótkiej aok-ety. Prace te będą ukończone 
możliwie najszybciej. Posiadają one zasadnicze zna­

czenie dla wszystkichAracowmjków nietylko państwo­
wych.

Dalszym punktem obrad była sprawa

AKCJI O POPRAWĘ BYTU

W  pierwszej połowie listopada uptynąt ostatecz­
ny termin jaki wskazał pan w icepremier Bartel, a w 
którym miał zawezwać przedstawicieli Centralnej Ko­
misji Porozumiewawczej dla przedyskutowaniu za­
sad poprawy ptac, pracowników państwowymi. Osta­
tnie demmciacje ip, Bartla, oraz fakt, że

PRELIMINARZ BUDŻETOWY NIE ZAW IERAŁ ŻA ­
DNYCH CYFR,.

kfóreby świadczyły O tern, że rząd istotnie myśli o 
poprawie bytu pracowników państwowych skłaniają

:
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C. K. P do ponowienia zabiegów Plenum C. K. P. 
zdecydowało opracowanie memorjału, który byłby od­
powiedzią na wywody p. Bartla, oraz zgłoszenie się 
o audjcncję ido p. wiceoremiera.

Przewlekanie niepewności w sprawach uposaże­
niowych staje się niedopuszczalne i grozi coraz po- 
ważniejszemi konsekwencjami. Cenlr. Komisja.Porozu­
miewawcza w interesie społecznego dobra uważa, za 
konieczną zmianę stosunku rządu do pracowników 
państwowych, i -ich związków. Rząd zapoznaje donio­
słą rolę w życm spolecznem, związków zawodowych 
popiera rozdrotmienje ruchu zawodowego, biorąc u- 
dziat w obradach destrukcyjnych, grup organizacji 
dzielnicowych, secesjonjstycznych i politycznych’.

— u.— i i

M  s i;  odbył spis ludności w  Tu rc ji.
W ubiegłym miesiącu przeprowadzony 

zoslal w Turcji ogólnopaństwowy spis lu­
dności. na podstawie którego stwierdzono, 
że ilość mieszkańców republiki tureckiej 
wynosi około 1 4,000.000 . osób. • Najwię- 
kszem miastem jest w Turcji nadal Kon­
stantynopol (około 1,000.000 mieszkańców) 
który, nie bacząc na to, że stolica państwa 
przeniesiona została po przewrocie polity­
cznym do Angory, nic przestał być ośrod­
kiem kulturalnym i gospodarczym Turcji.

Przez wzgląd na znaczną ilość analfa­
betów (w samym Konstantynopolu około 
90 proc. ludności nie umie czytać i pisać) 
przeprowadzenie spisu ludności w Turcji 
nie było rzeczą tatwą. \V Konstantynopolu 
trzeba było ogłosić swego rodzaju stan wy­
jątkowy, którego istota polegała na tern, 
że nikomu nie wolno było przez cały dzień 
wychodzić z domu. Ożywione zazwyczaj 
ulice miasta od samego rana były zupełnie 
puste, tylko od czasu $o czasu ukazywały 
się na nich grupki urzędników konskryp- 
cyjnych, posterunków policyjnych, oraz 
dziennikarzy, do których, podobnie, jak do 
dyplomatów, zakaz opuszczania domów7 sie 
nie odnosił.

Życie w porcie zupełnie zamarło, statki 
i beri inki stały bez ruchu, a na pomoście 
przez cały dzień nie było widać żywej du­
szy. Dopiero o godzinie 10-tej wieczorem 
zagrzmiał potężny wystrzał armatni, zwia­
stujący konslantynopolilańczykom radosna 
wieść: spis ludności był skończony!

Szli pieszo przez 11 dni.
LONDYN, 23. 11. Onegdaj przed południem zgro­

madziło się na Trafelgav Square około 10.000 lu­
dzi, aby powitać delegację, złożoną z 270 bezrobot­
nych górników, która w je dyn as Ili oniach odbyła pieszo 
podróż z Południowej Walji do Londynu. Delega­
cja tpjrzybyła, aby Baldv.ina poinformować o wielkierr. 
bezro*Jociu i nędzy, panującej w okręgach górniczych 
i zażądać bezpośredniej ingerencji rządu.
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Posiedzenie Rady przybocznej m, Mowa.
Stanowisko klasy robotniczej.

Za najważniejsze postulatyWczoraj odbyło się pierwsze posiedze­
nie uzupełnionej do liczby 70 osób „rady 
przybocznej komisarza rządu miasta Lwo­
wa11. Sala ratuszowa zapełniła się nowymi 
„ojcami miasla“ . najliczniej reprezentowa­
ny był „klub gospodarczy związku napra­
wy11 (31 osób), konglomerat najrozmait­
szych. najsprzeczniejszych z sobą intere­
sów i dążeń polityczn}reh.

Przed porządkiem dziennym zabrał 
głos p. Litwinowicz, który domagał się 
imieniem kongregacji kupieckiej powiększe­
nia przedstawicielstwa kupców w Radzie 
przybocznej ze względu na _ świadczenia 
kupiectwa na rzecz gminy.

Imieniem stow. właścicieli realn. zgło­
sił podobną enuncjacje p. Paygert. (z pra­
wicy naród, wschodzący w skład klubu go­
spodarczego). zaznaczając, że właściciele 
realności sąTreprezentowani w Radzie „tyl­
ko1' w osobach 14 delegatów.

Z kolei przystąpiono do spraw porząd­
ku dziennego.

Nastąpiły wybory do komisji matki j 
całego szeregu komisji.

Następnie imieniem klubu PPS zabrał 
głos tow. Szczyrek, poddając ostrej kry- 
t}rci posół.i załatwienia (się rządu z kwe- 
stją samorządu, co urąga wszelkim poję­
ciom o demokracji i sprzeczne jest z du­
chem konstytucji. Mówca podkreślił, że 
PPS czyniła wiele zastrzeżeń, zanim zde­
cydowała się wziąć udział w radzie przy­
bocznej. domagając się przedewszystkiem, 
aby głos tej rady był decydujący. Ten po­
stulat został przeprowadzony, co umożli­
wiło reprezenlantom klasy robotniczej 
współpracę w lej radzie.

Klub PPS uważa jednak za swój obo- 
wiązt" podniesienie ylosu protestu przeciw 
pozbawieniu ludności miasta prawa wy­
boru, odpowiedniej reprezentacji gminnej 
przez powszecliue ' głosowanie. Lwów jak 
i -cola Małopolska wschodnia padają ofia­
rą walki z samorządem, wszędzie panoszą 
się rządy komisarskie a-rząd uniemożliwił 
sejmowi przeprowadzenie ustaw samorzą­
dowych które ostatecznie byłyby położyły 
kres tym nienormalnym stosunkom w M;i- 
łopolsce.

ow. Szczyrek podkreślił dalej, że klub 
PPS dążyć będzie c)o„tego, aby okres tej 
rady trwał jak najkrócej.

Naslępnie mówca przedstawił cały sze­
reg postulatów, klubu PPS poczem zło­
żył następujące

OŚWIADCZENIE.
Kłuł) Radnych PPS oświadcza, że uwa­

ża powołanie obecnej Rady drogą nomina­
cji za sprzeczne z islolą samorządu i od­
mawia jej prawa w^iściwej reprezentacji i 
nieograniczonego prawa zarządu majątkiem 
gminy. Obecny stan rzeczy uważamy za 
tymczasowy i krółkotrwaly i dążyć będzie­
my wszelkimi siłami do tego. aby drogą 
pięcioprzymiot.. praWa wyborczego ludność 
naszego miasta mogła nareszcie wybrać 
rzeczywistą Radę miejską i pełnoprawną 
władzę samorządową.

Chociaż skład tej Rady w znacznej mie­
rze nie może sobie przywłaszczać tytułu 
do reprezentowania miasLp chociaż repre­
zentacja robotnicza jest za mała i nic od­
powiada sile klasy pracującej Lwowa, przy­
jęliśmy mandaty do Rady po przeprowa­
dzeniu skutecznej walki o przyznanie jej 
głosu decydującego,

ł ABY TYMCZASOWE RZĄDY W NASZEMi 
MIEŚCIE NIE BYŁY SPRAWOWANE BEZ 
PUBLICZNEJ KONTROLI ZASTĘPCÓW 

KLASY ROBOTNICZEJ
i aby ; pełnienie najpilniejszych i najważ­
niejszych postulatów ludności nie doznało 
zwłoki.

Nie wymieniamy w tej chwili wszyst­
kich spraw, których spełnienia będziemy

domagali.się 
uwazamv

STWORZENIE WIELKIEGO LW OW A I 
PRZYŁĄCZENIE ROBOTNICZYCH 

PRZEDMIEŚĆ,
które swym zewnętrznym wyglądem, bra­
kiem wody, kanalizacji, światła i wszel­
kich urządzeń higjenicznych stanowią od­
rażające otoczenie miasta, które mieni się 
być ośrodkiem kultury.

Sprawą piekącą i niecierpiąeą zwłoki

JEST PODJĘCIE NA W IELKĄ SKALĘ 
AKCJI BUDOWLANEJ

dla zaradzenia nędzy mieszkaniowej i usu­
nięcia klęski bezrobocia.

Dla skutecznej walki z panoszącą się 
drożyzną uważamy za konieczną

REORGANIZACJĘ I ROZSZERZENIE 
MIEJSKICH ZAKŁADÓW ZAOPATRYWA­

NIA LUDNOŚCI,
jak też bardziej celową i skuteczną in­
gerencję gmin}’ na obniżkę cen artykułów 
pierwszej potrzeby.

Domagam\r się
ROZSZERZENIA OPIEKI SPOŁECZNEJ
szczególnie nad dziećmi, wobec, katastro­
falnej pauperyzacji społeczeństwa; rozbu­
dowy szkolnictwa i udostępnienia insty­
tucji kulturalnych najszerszym wąrtstwom.

Przez tę swą gotowość do współprac} 
chcemy naszemu miastu oszczędzić groź­
nych następstw jakie ..prowadzić musi brak 
rz e czy w i s I ego s am orz ad u.

Po tern oświadczeniu komisarz p. Strze­
lecki zarządził posiedzenie tajne, na któ- 
rem po dłuższej dyskusji uchwalono u- 
trzymać w mocy zarządzone przez komi­
sarza rządu zawieszenie w urzędowaniu: 
d}ir. rzeźni miejskiej ‘Krzyszlalowksza. r. 
Mazurkiewicza i inż. Taroniego.

Likwidacja polsko-niem1 eskiej wojny celnej
Rokow ania handlow e w  głównych zarysach doprow adzone do końca.

prasy niemieckiej.

BERLIN. 23 11. (Pat.). Rozmowy przed 
wstępne, prowadzone przez min. Stre.se- 
manna i dyr Jackowskiego w sprawie po­
nownego podjęcia polsko-niemieckich ro­
kowań handlowych, zostały w dniu dzisiej­
szym ukończone. W czasie tych rozmów 
doszło do uzgodnienia zasad mających obo­
zy w ać. w rokowaniach między delegacja­
mi. które to rokowania zostaną teraz pod­
jęte na nowo, Celem tych [rokowań, będzie 
możliwie szybkie dojście do osiągnięcia po­
rozumienia gospodarczego na zasadniczo u- 
zgodnionej płaszczyźnie, przy obuslronnem 
zniesieniu zarządzeń bojowych. W związku 
z temi pierwszemi rokowaniami toczyć się 
będą dalsze rokowania o ostateczny traktat 
handlowy.

Gabinet Rzeszy ma powziąć, w dniu dzi­
siejszym decyzję co do osoby, której po­
wierzone ma być kierownictwo rokowania­
mi ze slrony niemieckiej. Równocześnie z 
osiągnięciem wspólnego zasadniczego poro­
zumienia w sprawie ogólnych rokowań go­
spodarczych, zostały również ukończone ro­
kowania w sprawie układu drzewnego, na 
podstawie którego Niemcy przyznają Pol­
sce na rok kontyngent przywozowy drzewa 
tartego. Polska zobowiązuje się do niepod- 
noszenia w tym czasie cel wywozowych na 
drzewo okrągłe w stosunku do Niemiec.

Pozatem przyznane zostaną pewne kon­
tyngenty na poszczególne produkty prze­
mysłu niemieckiego, jak np. samochody, 
rowery i zegary. Układ len oznacza więc 
zapoczątkowanie likwidacji obustronnych 
zarządzeń bojowych.

Eorrfudne podpisanie układu drzewne­
go nastąpi prawdopodobnie w ciągu bie­
żącego tygodnia w Warszawie.

! BERLIN, 23 11. (Pal.). Prasa tutejsza 
podaje obszerne sprawozdanie o zakończe­
niu rokowań, prowadzonych przez dyr. Jac 
kowskiego bo  parafowaniu umowy drzew­
nej. Organ lir. Westarpa ,,Kreuz-Ztg.“ o- 
głasza komunikat urzędowy w tej sprawie 
pod znamiennym tytułem Wydanie Pol-

V

Glosy

Orgunsce niemieckiego rynku drzewnego 
Huggenburga „Lokalanzciger‘1*- twierdzi, ze 
Polsce udało się wbrew dotychczasowym 
oczekiwaniom, że strony Niemiec utrzymać 
dotychczasowe niezwykle w\ sokie cła na 
drzewo Dziennik oświadcza, że obecna u- 
mowa oznacza również utrzymanie przez 
Polskę dotychczasowych nadmiernych cen 
na drzewo okrągłe i osiągniecie równo­
cześnie przez Polskę przyrzeczenia, że o- 
trzymii konłyngent na drzewo tarłe. wy­
noszące około 1,200.000 cent. metr., tzn. 
dwa razy więcej, aniżeli Niemcy dotych­
czas zaofiarowały.

BERLIN, 23 11. (P a l). Dzienniki pra­
wicowe zamieszczają doniesienia agencji 
Telegraphcn Union wedle których roko 
wania handlowe między ministrem Stre­
sem annnem a dyr. Jackowskim zostały w 
dniu wczorajszym doprowadzone do końca 
w głównych zarysach. „Franckfurler Ztg“ 
w depeszy z Berlina podkreśla, że prze­
bieg rokowań dotychczasowych byl zado- 
walniająs»y i że również ton odpowiedzi 
polskiej na meniorjal niemiecki doręczo­
nej rządowi niemieckiemu olwicVa drogę do 
dalszej dyskusji, aczkolwiek stwierdzić na­
leży, iż Polska podobnie jak i przedtem 
czyni ze swej strony zastrzeżenia wobec 
propozycji niemieckich i żąda kompenzaty

WARSZAWA, 23 11. (Pat..). W dniu 
wczoi ajszym przybył do Warszawy pełno­
mocnik rządu polskiego do rokowań pol­
sko-niemieckich dr. Witold Prządzyńskl ce­
lem podpisania umowy emigracyjnej pol­
sko-niemieckiej ^parafowanej w Berlinie, 
ł 1 listopada br. Podpisanie umowy na­
stąpi 21 listopada w ministerstwie spraw 
zagranicznych w t Warszawie.

BERLIN, 23 11 (Pat ). Dyr. Jackow­
ski \V towarzystwie radcy ministerstwa 
skarbu Adamkiewicza, naczelnika wydziału 
zachodniego tegoż ministerstwa p. Lipskie­
go, oraz radcy ministerstwa Szemiczka, wy­
jechał dziś wieczorem do Warszawy.

Dyr. Jackowski o przebiegu rokowań.
BERLIN, 23. 11. (Pat.). „Beri. Tageblatl“-  za­

mieszcza wywiad udzielony współpiaoow nikowi tego 
pisma przez dyr. Jackowskiego, Dyr. Jackowski przed 
wyjazdem oświadczy) przedstawicielowi „Beri. Ta- 
gablattu", że zakończy! swe .rozmowy z ministrem 
Stresemannem, w których obie strony omówiły po­
ważnie dwa ważne problematy przyszłego traktatu 
handlowego, mianowicie ekspo.il polskiego węgla i 
produktów hodowlanych. Obecne rozmowy — oświad­
czył dyr. Jackowski —  stanowią drugi elapi w wymia­
nie myśli, rozpoczętej w czasie spotkania z ministrem

Zaleskim i Stresemannem w Genewie. Rozmowy o- 
becne mają stanowić podstawę do podjęcia niemiecko- 
polskich rokowań handlowych. Obie strony przyszły do 
przekonania, że ustępstwa niemieckie w zakresie 
eksportu produktów hoaowlany.dh z Polski mogą sta­
nowić punkt wyjścia do imoaus eiveiidi, który z* 
jednej strony doprowadzą do zlikwidowania obustron­
nych zarządzeń (bojowych, z drugiej zaś może wpły­
nąć doaatnio na rokowania o traktat ostateczny, 
które mają być podjęte.
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Stanisław Przybyszewski umarł.
POZNAŃ. fń  11. (Pat.). Dziś o godz. 

11 przed południem zmarł nagle na udar 
serca Stanisław Przybyszewski, w 60 roku 
życia Śmierć zaskoczyła śp. Przybyszew­
skiego w Jaronkach pod^Inowrocławiem. w 
majątku państwa Znaniewskieh, gdzie zna­
komity pisarz bawił od kilku tygodni, koń­
cząc przygotowania do swoich odczytów o 
Janie Kasprowiczu, które miał wykończyć 
w  najbliższych dniach w Krakowie a na­
stępnie w Poznaniu. Zwłoki śp. Stanisława 
Przybyszewskiego zostaną złożone na wie­
czny spoczynek w Górze pod Inowrocła- 
x. iem, w parafji Lojc, na Kujawach, skąd 
pochodzi rodzina Przybyszewskich. Termin 
pogrzebr nie został jeszcze ustalony

* 1
1 znowu okrutna ofiara śmierci! Bez­

litosna śmierć clokonala nowej luki, nowego

wyłomu w literaturze polskiej. Nieliczna 
grupa seniorów naszego piśmiennictwa, 
która kładła podwaliny pod współczesność 
naszej literatury, nadawała jej nowe for­
my i oblicze — kurczy się zbyt doraźnie.

Przybyszewski był bodaj najoryginal­
niejszym pisarzem polskim doby obecnej. 
Do literatury naszej wniósł nowe hasła, 
pierwiastki i wartości. Jądrem twórczości 
Jego było wnikanie w przepastne głębiny 
duszy ludzkiej. Wszystkie prawie dzieła je­
go prócz swojej wielkiej wartości literackiej 
wykazują głęboką i rozległą znajomość 
psychy człowieka.

Z ważniejszych utworów Przybyszew­
skiego wymienić należy: Dzieci szatana, — 
Homo sapiens, Mocny człowiek, oraz liczne 
dramaty i sLudja literackie.

Stronnictwo Chłopskie wobec akcji wyborczej.
W yw iad z  prezesem  Str. Chłopskiego posłem  i .  Dąbskim .
Jak podaliśmy już przed kilku dnia­

mi. ubiegłej niedzieli odbył się we 
Lwowie Zjazd delegatów Stronnictwa 
Chłopskiego w sprawach organizacyj­
ny cli z Małopolski Wschodniej. W 
zjeździe lym wziął udział prezes tego 
stronnictwa poseł Jan Dąbski, który 
udzielił naszemu współpracownikowi 
■wywiadu na temat akcji wyborczej 
Sir. Chi. i stosunku tegoż do innych 
obozow ludowych w Polsce.

idzie obecnie 
— pyta nasz

-- W jakim kierunku
*keja wyborcza Sir. Chi. ? 
współpracownik.

— Sir. Chi zwróciło się do wszystkich 
Stronnictw demokratycznych z propozycji!, 
utworzenia wspólnego bloku wyborczego. 
uV skład proponowanego przez nas bloku 
miałyby wejść poza uaszem stronnictwem: 
PPS.. Wyzwolenie, NPR.-lewiea, Zw. Na­
prawy Rz pitej i Parlja Rrafcy. Na naszą 
propozycje zareagowało dotychczas tylko 
, Wyzwolenie11, które sprawę bloku odłożyło 
do innnego czasu, zastrzegając się z góry, 
iż będzie m ogli mowie tylko o Lakim bloku, 
w skład którego wejdą stronnictwa o«. wy­
raźnej linji demokratycznej.

— Na jakich ziisadacli miałby się opie­
rać proponowany przez Sir Chi. blok?

— Wspólny program slronniclw, ldore 
weszhby do bloku musiałby obejmować: 
utrzymame ustroju republikańskiego pań­
stwa i dotychczasowego prawa wyborcze­
go. walkę z prawicą i wszelkiemi lendeu- 
cjami godzącemi w demokrację, przepro­
wadzenie reformy rolnej, rozdział kościoła 
od państwa, szkoła jednolita, uwolnienie 
szkolnictwa od wpływu klerykalizmu i Ul.

— A jakie stanowisko Stronnictwo Gid. 
zajmuje w sprawie reformy rolnej ?

— Jesteśmy za reformą rolną bez od­
szkodowania z pozostawieniem obszarni­
kom maksimum (50 ha.

— Prasa podawała kilkakrotnie, iż ist­
nieją koncepcje utworzenia Izw. bloku rzą­
dowego, któryby obejmował obóz zacho­
wawczy oraz kilka stronnictw lewicowym 
.a m. in i Str. Chi.

— Utworzenie takiego bloku jesl niere­
alne, blok laki byłby pozbawiony wszelkiej 
wartości ideowej, a ci, którzy go forsują 
wykazują zupełną ignorancję polityczną. — 
Takie plany forsować mogą tylko analfa­
beci polityczni, którzy nie przeprowadzali 
jeszcze wielkich akcyj politycznych na sze­
rokiej platformie zagadnień i spraw poli­
tycznych .

— A co panowie robią w kierunku usu­
nięcia nadmiernej ilości stronnictw ludo­
wych w Polsce ?

— Jesteśmy za konsolidacją ruchu lu­
dowego. Mogłaby' ona nastąpić po usunię­
ciu ambicyj przywódców stronnictw ludo­
wych Pomiędzy chłopstwem bowiem nie­

ma różnie gospodarczych i społecznych, 
z wykluczeniem jego uprzemysłowionej czę­
ści. ' ;

— W jakim stosunku pozostaje Sta’. Chł. 
do Wyzwolenia i Piasta ?

— ,.Wyzwolenie “ uważamy za bratnie 
stronnictwo. Pomiędzy ideologją naszą a 
Wyzwolenia niema różnic. Mimoto „Wy- 
zwolenie“ wobec sprawy konsolidacji za­
chowuje się negatywnie. Powodem tego są 
względy osobiste czołowych ludzi tego stron 
nictwa. Do „Piasta“ jako całości organiza­
cyjnej z Witosem na czele odnosimy' się 
wrogo. Piast obecny i w takiej formie, 
w jakiej się przedstawia — lo jeden z od­
cinków prawicy. Str. Chi. słoi na 
obrony interesów klasowych chłopstwa.

— Jak wobec tego zapatrujecie się pa­
nowie na galwanizowanie zachowawców?

— Kto akcję tę prowadzi nie wiemy 
Uważamy ją jednak za wielki błąd, który 
dezorjentujc masy.

— A jakie jest stanowisko Str. Chi. 
wobec obecnego rządu?

— Stanowiska swego wobec rządu nie 
zmieniliśmy. Zachowujemy się w stosunku 
do niego rzeczowo i lojalnie. Dobre jego 
czyny' i politykę — chwalimy, złe — kry­
tykujemy' i ganimy. Za dodatnią stronę 
działalności rządu uważamy: stabilizację 
waluty, tendencję do utrzymania zrówno­
ważonego budżetu, pożyczkę zagrań., kre- 
ęlyly dla rolnictwa, walkę z endecją ’ i Pia­
stem, za ujemną stronę uważamy niewy­
korzystanie reformy rolnej, kokietowanie 
kleru itd. i I j  { i

— Zwracaj ąctrsię do PPS w sprawie 
przystąpienia do^Tiloku proponowanego 
przez Str, Chł. musieliście się panowie za­
stanowić, czy PPS do bloku takiego może 
pójść ze względów zasadniczych. PPS jest 
w opozycji clo rządu, zaś Str. Chł. rząd po­
piera.

— Stosunek do rządu jest przejścio­
wy, jest kwestją taktyki. Ważniejsze są mo­
menty rzeczowe. Patrząc z takiego stano­
wiska nie widzimy sprzoczności w ewent 
przystąpieniu PPS do bloku z nami. -

— Jak p. prezes zapatruje się na se­
cesję sen. Bojki z Piasta?

— Żałujemy, że to stało się o 4 lata 
zapóźno. Wystąpienie jego z Piasta w tym 
celu ażeby stworzyć nowe stronnictwo by­
łoby' nieodpowiednie. Za dużo bowiem jest 
slronnnictw ludowych w Polsce.

— Pisma podały, że sen. Bojko podobno 
pertraktuje z katoł.-hul. O ile to polega 
na prav Izie ?

— Nic mi o tem niewiadomo. Ale o ile 
byłoby' lo prawdą, lo stanowiłoby' to zgubę 
Bojki. Masy' są wychowane w antyklory- 
kaliźmie. nie można więc, skręcić je na 
klerykalizm. To jest niemożliwe i nikomu 
nie uda się to zrobić. K.

Olbrzymie wichury śniegowe w Polsce.
W strzym anie ruchu w  porcie gdyńskim .

WARSZAWA, 23 11. (AW ). Dziś od 
rana srożyła się burza śnieżna połączona 
z silnym wichrem i lekkim wzrostem tem­
peratury. Miasto zasypał śnieg. Przedpołu­
dniem slanęły w mieście tramwaje. Ruch 
częściowo przywrócono. Od południa jed­
nak do wieczora przez Most Poniatowskie­
go tramwaje nie szły Pociągi przybywają­
ce (lo Warszawy' uległy opóźnieniu z po­
wodu silnej wichury'. Kilka pociągów pasa­
żerskich zatrzymano na stacji Koluszki z

powodu konieczności oczyszczenia linji kol 
ze śniegu. Popołudniu mróz zelżał i ocze 
kuje się. odwilży, tembardziej, że od połu­
dnia idzie fala ciepła.

W Zakopanem panuje wiatr, który pod­
niósł temperaturę do 12 stopni powyżej 
zera.

GDYNIA. 23 11. (AW.). Z powodu mro­
zów i burz połączonych z zawiejami śnież­
nemu wstrzymano ruch w porcie.

25 s a l i  s ą d o w e j .
O AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ.

W  sprawie Leona Indyka i Aleksandra Lebewohla, 
oskarżonych o rozlepianie odezw Komunistycznych w 
czasie ,,ty!godnia komunistycznego", sędziowie przy­
sięgli zaprzeczyli winę podsądnych. Wobec tego try ­
bunał wydał wyrok zwalniający ich od winy i kary.

Rozprawie przewodniczył r. Angielski, oskarżał 
prok, Paklikowski, bronili dr Axer i dr. Kibitz.

NIEBYWAŁY OSZUST GEZA HOLLO PRZED SĄ­
DEM

Oskarżony niezwykle sprytnie bronił się na roz­
prawie co tem łatwiej mu przychodziło, iż rdki z po­
szkodowanych nie jawił się wczoraj na rozprawie. W  
pierwszym tylko dniu zeznawał jako świadek bur­
mistrz Jasła dr. Wilusz, od którego Hollo wyłudził 
2.600 jako zaliczkę na honorarjum za wystaranie się 
pożyczki dla tego miasta.

Hollo utrzymywał również, że byłby wywiązał się 
ze swiycb zobowiązań, gdyby ni! był pirzea czasem a- 
resztowany. jako zasługę swą podnosił, iż dzięki 
jego propagandzie i wpływom osobistym, Karol Habs­
burg z Żywca, zdołał w Polsce jakoteż zagranicą ura­
tować swe dobra od konfiskaty.

Wobec nie jawienia się świadków trybunał od­

czytał zeznania poszkodowanych złożone w śledź., 
twie poczem zamknięto postępowanie dowodowe. Dziś 
zapadnie wyrok w tej sprawie.

AWANTURA ULICZNA PRZED SADEM.
Dnia 5. maja b. ,r. posterunkowy przytrzymał 

w ul. Rutowskiego 24-letnią Zofję Łańcut, gdyż po 
tej ulicy nie wolno waląsać się prostytutkom. Łań- 
cutówna stawiła jednak opór policjantowi, potur­
bowała go, oraz dwóch ‘wywiadowców którzy pospie­
szyli koledze na pomoc. Powstało wówczas zbiego­
wisko na ulicy, gdyż przytrzymana rozebrała się i 
w stroju kąpielowym ,.boksowała" funkcjonariuszy po­
licyjnych. Z trudem zdołano odśtawić ją do aresztu.

Wczoraj stanęła Lańcutówna przed wyroKująćyni 
sędzią r. SżuTisławskim i została skazaną ńa 2 mie­
siące ciężkiego więzienia.

UCZEŃ SKAZANY ZA SHAŃBIENIE.

18-letni A. G. uczeń pewnej uczelni, odpowiadał 
wczoraj przed wyrokującym sędzią za zbrodnię shań- 
bienia, którego lopuścił się na 3-letniej córeczce swej 
sąsiadki, S. C., zam. w Rynku. Po przeprowadzeniu 
tajnej rozprawy zapadł wyrok zasądzający go na 4 
miesiące ciężkiego twięzienia. Wykonanie kary od­
roczono jednak na przeciąg kilku lat.

\

I
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Po wyroku w Inowrocławiu.
Rozprawa o krwawą demonstrację w 

Inowrocławiu została zakończona wyro­
kiem zasądzającym 10 oskarżonych a u- 
niewinnieniem 53.

Przed zakończeniem rozprawy wspania­
le mowy obrończe wygłosili obrońcy Iow. 
Pehr, Mayzel i tow. Lieberman, który świel 
jiie lljn ara klery z owal tło tragedji inowroc­
ławskiej. wie) ą winę zarzucając tamtej­
szemu prezydentowi miasta dr. Krzywiu- 
skiemu. żyjącemu snać w atmosferze bis- 
markowskiej.

Tow. Dr. Lieberman zaznacza, że Sąd 
powinien przcdewszystkiein wniknąć w at­
mosferę społeczną i polityczną, z której 
wyrasta ta sprawa. Pochód odbywał się na 
wiosnę roku 1926 lo jeśt w czasie p o re­
wolucyjny m, który nastąpił bezpośrednio 
po rewolucji majowej. Rewolucja ta zrobiła 
niewątpliwie swoje konsekwencje w psy­
chice i w nastroju mas. Robotnicy polscy 
stanęli po stronie rewolucji i jej zwycięzcy, 
sami się uważają za zwycięzców. Wrzało 
jeszcze w całej Polsce od haseł majowego 
przewrotu, któż wtedy myślał o tern, że na 
pochód, proklamujący hasła rewolucji ma­
jowej. potrzeba pisemnego pozwolenia wła­
dzy policyjnej.

Ale w Inowroclaw,u do dyspozycji swo­
jej miał policję, i wojsko człowiek któremu 
się zdawało, że czasy pikelhauby jeszcze nie 
przeminęły. Zeznał on na rozprawie (pre­
zydent miasta Dr. Krzymiński), że ooywa- 
lele w  Inowrocławiu mają ,.psi obowiązek'4

i go słuchać W jego pojęciu władzą jest 
Molochem, który swoją ciężką stopą przy­
gniatać ma karki posłusznych poddanych. 
Jego zdaniem zginąć może cały świat byle 
tylko się ostała wysoko władza, władza pre­
zydenta miasta. Nie rozumiał, że dla czło­
wieka. który przeszedł piekło wojny świa­
towej i przecierpiał wszystkie klęski po­
wojenne władza winna być opiekunem i 
przyjacielem, ma go chronić od wszelkiego 
zła, ma go chronić nietylko przeciw śmier­
ci od zarazy i chorób, ale także ma go bro­
nić przed śmiercią idącą od kul karabino­
wych. Tego wszystkiego pan prezydent, wi­
docznie wychowany w tradycji zasad bis- 
markowskieh nic rozumiał i stworzył sy­
tuację, w której ogniem karabinowym i 
bagnetami rozpraszano spokojny pochód 
robotniczej. On ma na swojem sumieniu 
krew przelaną, łzy i niedolę bylu sierot i 
wdów, które pozostały po zastrzelonych 
robotnikach.

Krótko przed tragedją inowrocławską 
odbył się w Warszawie olbrzymi i samo­
rzutny pochód generałów i oficerów pod 
pomnik Józefa Poniatowskiego. Ten pochod 
odbywał się bez zezwolenia policji i nikt 
mu przeszkody nie stawiał. Tylko robotnicy 
takąż samą demonstrację na cześć zwycięz­
cy rewolucji majowej musieli przypłacić 
krwią, a obecnie czy mają za to gnić we 
więzieniu ?

Mowy onrońcow wywarły głębokie wra­
żenie.

i e l k i  a p o s t o ł  I n d j i .
Wielki Indus Ganai jest jeaną z najszlachetniej­

szych postać. (całej ludności.
Powłoka cielesna —  nieszczególna. Piękne są tyl­

ko oczy ciemne, łagodne, głębokie oczy, 'patrzące z 
niewypowiedzianą słodyczą i dobrocią. Piękny też jest 
jego uśmiech., 'dziecinny uśmiech na twarzy 58- te­
rn ieg o człowieka.

Skromny i fnokomy jest on nad wyraz. Sprawuje ou 
rządy aziś Inad setkami milionów Tylko wargi (poruszy 
a już mil jony dusz są .mu posłuszne ulegte. Uczy 
ich nabożeństwo (pracy w przędzalniach domowych1 
pltzy wrzecionach drewnianych, ,,Szarkę Przemysł 
ten domowy ma podciąć 'dowóz towarów" angielskich, 
dać zajęcie bezrobotnymi i (pjodnieść dobrobyt kraju.

r..Uczy ich .czci dla krowy, która dla niego jest 
symbolem wszelkiego stworzenia. Kto żywi pokorę 
wobec tego najpożyteczniejszego stworzenia, ten i 
człowieka uszanuje i wszelki twór żyjący.

Uczy ich wstrzemięźliwości cnotliwego życia, po­
konywania pokus. Biernego oporu wobec władz angiel­
skich, nieuspółdziałania z Anglikami, nie przyjmowa­
nia z ich sąk urzędów; i t. d. Poszanowania dla Parja-
sów, pokonania odwiecznego przesądu o ich „nie­
czystości". Wskazuje na ideał niepodległych zjedino- 
czonyc,. Ir.dyj, pojednania się Hindusów z Mahometa­
nami

Gandi nie oddziela religji i etyki od polityki. Ten 
£**ceta i filozof jest równocześnie mężem stanu, patro 
nem narodu. Życie jego —  -owiada Tagore —  jesi je­
dną ofiarą, 'przeżywaną w niebiańskiej harmonji, w  
najwyższej radości duchowej.

Mieszka w" matem miasteczku Sabarmati. Ściany 
tego izby są nagie bez ozdób. Śpi na kawałku płótna 

-rozpostartym na surowych cegłach. Książki u wez­
głowia siużą za poduszkę. Mały stolik do pisania —• 
ławeczka —  to wszystko. Nie posiada nic. Żyje jak

najuboższy parjas je dwa razy dziennie, o wscnodzie 
i zachodzie słońca. Nieco ryżtal i (mleka, suszonych (.wi­
nogron orzechów.

W  18-tym roku życia wyjechał do Londynu na 
umweisytet. Tam ti.ie czuł się dobrze, tęsknił za do­
mem, żoną dzieckiem. Po ukończeniu siudjum pra­
wniczego Powrócił do ojczyzny. Przez jakiś czas był 
adwokatem w Bombaju. Ilehroć na rozprawie sądowej 
przekonywał się, że klijent jego nie ma słuszności 
składał natychmiast swój urząd obrońcy, oświadcza­
jąc, że zestal przez klijenta mylnie poinformowany i 
nie ma zamiaru bronić niesprawiedliwości. Wkrót­
ce porzucił ten zawód, wyrzekł się wszystkiego i po­
czął żyć jak nędzarz.

Serca 300 miljonow ludzi (joubił sobie Mahutrna, 
nieukoronowany król Indji. Zdobył olbrzymie państwo 
niewidzialną, duchową dobrocią 5 miłością. Powstałczło 
Wiiek i rzekł: Przemoc i pwałt nie prowadzą do 'n i­
czego. Nienawiść jest bezpłodna. Miłość jest wszyst- 
kiem. Żyć miłością. Być mą!

Gandi nawoływał oo biernego oporu przeciw 
mocy angielskiej, niepłacenia podatków, nie służenia 
w* wójskjit i t. d. W  Chauri- Chara przyszło do krwa­
wych starć, do poważnycii nadużyć i wykroczeń prze­
ciw władzy angielskiej. Gandi ptrzed sądem przyn - 
znał się do winy.

Oświadczył on sędziemu: *
—  Zasługuję, na karę. Czyn mój jest ciężkiem w o­

bec prawa przestępstwem, spełniłem jednak swój o - 
bowiazek obywatelski.

Sędzia skazał Gandiego na 6 lat (więzienia. Z ra­
dosnym uśmiechem przyjął Gandi wyrok. Gdy później 
zachorował ciężko i (musiał się poddać Operacji zo­
stał drogą łaski wjypwzczony z więzienia. I odtąd 
żyje na wolności —  ten ptak Boży.

N ypraw a palb. Sławka aa Pomarzę...
Z Poznania donoszą: W niedzielę, dnia 

20. bnt. odbyło się w Watyczu, powiał u 
wąbrzeskiego w pałacu hr. Dąmbskiego ze­
branie inteligencji i ziemiaństwa z całego 
Pomorza, na któi era obecni byli pułkownik 
Sławek i Major Grocholski. Zebraniu prze 
wodniczył prezes Pomorskiego Związku 
Ziemian, p. Śląski z Perłowa. Obecnych 
było 54 osób. Referat polityczny z obszei*- I 
netu wyjaśnieniem wygłosił pułk. Sławek, i

poczerń uchwalono następującą rezolucję'?
„Stojąc na gruncie deklaracji przyjętej 

przez stronnictwa Ch. N., organizację Za­
chowawczej Pracy Państwowej oraz Pra­
wicę Narodową, zebrani w dniu 20. bm. 
przedstawiciele pomorskiej inteligencji rol­
niczej oświadczają gotowość współpracy 
z Marszałkiem Piłsudskim w rozpoczętem 
dziele naprawy Rzeczypospolitej".

W Grudziądzu odbył się również w nie­
dzielę zjazd delegatów chadecji, którzy u- 
chwalili wezwać władze stronnictwa do

rzeczowego ustosunkowania się do rządu, 
a pozalem postanowili nie zawierać sojuszu 
wyborczego ze Związkiem Lud. Nar., a na­
tomiast dążyć do utworzenia centrów o-de- 
mokratycznego bloku.

I ruchu spółdzielczego w S try ju ,
Właścicielami stryjsłćej spot dzielni spożywcze, są 

Pf>.: Weisshauł, szwaigiei jego Hersch Leibowicz, o -  
raz krewny tegoż ostatniego i właściwy finansujący 
ten cały interes cichy spólnik j>. Józef Leibowicz, 
znany w  Stryju dotychczasowy „do ostatnich wg bo 
rówi" dyrektor Kasy ChorycSh, z tego powodu, iż 
były dyrektor teiże instytucji u niego zamieszkte*.- 
Członkowie fikcyjni wykazani w protokole I. zebrania 
konstytuującego a to: m. in. Weisshaut, szwagier 
jegc Hersch Leibowicz oraz Józef Leibowicz, re­
szta ludzi, którzy z grzeczności protokół p  Kipi sali 
to Abraham Haupltmann, Helena Goldbeig. Malcu* 
Rund1, Sohel Jakób, oraz dwie siostry Janka i Eujg|emB 
Segall, z których ta ostatnia jest żoną p. Józefa Lei- 
bowi.cza, wszyscy zresztą uproszeni, krewni, lub zna­
jomi. —  Zarząd stanowią m. in. Weisshaut, i Marcia 
Rund', a radę nadzorczą f .  Józef Leibowicz, Helena 
Goldberg i Abraham Hauctmanr

Przedstawiwszy nieco dokładnie te trzy spół 
dzielnie, wymienimy teraz szereg innych, wszystkie 
własności pojedynczych osób, zresztą, nie odbierające 
celami od poprzednich

Jtekus" własność jp! Michała Pyda, „Agruma- 
rja“ własność p. Wiena ze synami, „Te- Er- Es“ 3 
braci Rechterów, „Ziemiopłody" braci Edelsłete i 
„Pizemiał" powstała po zlikwidowaniu postępowa­
nia ugodowego firmy Schonfetd i Frieditej i własność 

' tychże.
„Familijne” spółdzielnie jazie są w Stryju zaledwie 

parę z nich stosuje się do ustawy u nas. Podozai gdy 
prawdziwych 6 spółdzielni walczy z trudnościan fi., 
nansowemi, to ramilijne robią majątki Dlaczego . Pro­
sta odpowiedź. Zarządy i Rady Nadzorcze złożcme z 
familji jak n. p. wymieniana przez nas spółdzielnia 

i Wiesetkierą i inac mogą robić jak im się podoba. Ale 
co na te famdijne spółdzielnie powie lustracyjny Zwią­
zek żydowski We Lwowie. Mógłby o tem duże powie­
dzieć lustrator tegoż związku niejaki Blumenfeid znany 
z afery konsumu robotników żydowskich we Lwowie. 
Czy tacu ludzie mogą być uczeiwymji i bezwzględnymi 
lustratorami.

Ustawa o spółdzielniach przewiduje z góry ścisłą 
kontrolę ze strony związków rewizyjnycn. Reasumując 
cośmy poruszyli zapytujemy właściwe władze czy 
wiadomy im jest skłaa zarządów Rad Nadzorczych i 
Komisji rewizyjnej, i dlaczego istnieje tyle spółdzielń? 

w Stryju czysto familijnych. • *
Z koleji ip-r zejdzie my oo wspomnianych 6 spół­

dzielni spożywców. Wymienimy owie ukraińskie a 
to powiatowy „Sojuz Ukraiński" i „NarodSną Torho- 
wlę“. Największą jest (pierwsza, ma do 80 sWepów 
w powiecie.

W  ruchu spółdzielczym biorą udział wszystkie 
warstwy ludności ukraińskiej, a przodują księża. To­
war sprowadza wagonowo. W e pzwartki, jako w- dnie 
targowe dziesiątki fur zabiera towar na wieś. W  nie­
długim czasie ma być wybudowany wielki aom1 ze 
składami. Walczy ta spółdzielnia z trudnościami roz­
maitego typu, zyskując coraz większe zaufanie Dru­
ga to „Narodna Torhowja11 pos.ada duży sklep w tyn­
ku, pracuje zaś między ludnością w  mieście zamie­
szkałą. Obydwie spółdzielnie są przez swoje centrale 
lustrowane, prowadzą, gospodarkę ściśle według u- 
stawy spółdzielczej. Na czele zarządów" i Rad! Nadz. 
stoją ludzie uczciwi o idealnych charakterach’. Nic 
dziwnego. Ze mają dużo ludności polskiej po swo­
jej stronie Ze strony zorganizowanej polskiej klasy 
pracującej zyczymy im ażeby całą ludność w' mieście 
i powiecie zorganizowali w  swoich spółdzielniami.

Sptateg partułne.
* POSIEDZENIE ZARZĄDU Komitetu dzielnico­

wego ŁYCZAKóW-ZIELONE odbędzie się we czwar 
tek 24. bm. o godz. 7-mej wieczór w lokalu przy 
ul. Zielonej 7. Uprasza się tow. An(fraszkową, dr. 
Elstera, Gutlerwila, Małka, Mydłowicza i Pałuka O 
punktualne przybycie

Moskaluk sęk*-
 ♦«!—i
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ECHA ZBRODNI PRZY ULICY PAULINÓW. Stan 
zdrowia zranionego Huka poprawia się. Kule zama­
chowca zraniły go w lewe ramię i przedramię, w  kość 
-policzkową poniżej prawego oka. jedna zaś prze­
szyła zwoje czołowe mózgu na wylot od saroni ac 
skroni, nie naruszając jednak nerwów ocznych. Zra­
niony o ile jeszcze siie nastąpią komplikacje w nie­
długim czasie odzyska zdrowie.

Policja przeprowadziła wczoraj rewizję w lokalu 
„Selrotbu przy ul. Lenartowicza 1. 23, gdzie mie­
ścił się komjtet pomooy dla powodzian. Stwierdzono, 
że członkowie komitetu uprawiali agitację komuni­
styczną, to też rozwiązano go, książlt zaś i za­
piski zdkwestjonowanc.

DZIEWCZYNKA PODPALIŁA DOM d r zYCZEM 
POSTRADAŁA ŻYCIE. W  Rratk owcach, po w. sta­
nisławowskiego. pozostawiona bez dozoru 6-letnia cór­
ka gospodarza M. BałaDańskiego, Kasia, bawiąc się 
zapałkami spowodowała pożar, który pochłonął ca­
łą zagrodę iprzyczem w stajni spaliła się żywcem kro 
wa. Nadbiegli sąsjedzi wyrieśli z płomieni spraw- 
czynię wypadku, która rioznała ciężkiego popiecze­
nia. Nieszczęsna Kasia odwieziona do szpitala zmarłą 
niebawem z [powodu doznanych obrażeń.

SPRZENIEWIERZENIE, józef Kórbei zam. pfzy 
ul. Zamarstynowskiej t  11 a, doniósł policji, że wrę­
czył swemu woźnicy Alterowi Wejnslockowi 860 zł. 
na wykupno towaru z magazynu kolejowego. Wein- 
-stock zbiegli jednak wraz z gotową w nieznanym kie­
runku.

SAMOBÓJSTWO KOBIETY. Przed dwoma mie­
siącami Malcia Stein, zam. przy ul. Zamarstynowskit; 
1. 16 usiłowała struć się z powodu niesnasez mał­
żeńskich. Natychmiastowa pomoc uratowała ją jed­
nak od śmierci. Onegdaj Steinowa ponownie popełniła 
zamach samobójczy przez zatrucie się i zwarta po 
przewiezieniu do szpitala.

POŻAR NA DWORCU W  SKOŁEM. Wczoraj v  
południe z nieznanej na razie przyczyny stanął w1 pło­
mieniach magazyn kolejowy na dworcu w Skolem. 
Ogień zagrażał olbrzymim składom desek i drzewa 
Jeżącym oj:r>oal magazynu. Straż pożarna i kole­
jarze zdołali jednak ogień zlokalizować i ugasić płrzed 
.rozszerzeniem się płomieni na sąsiednie zabudowania 
i składy.

MISTRZE WYTRYCHA PKZY ROBOCIE. Dr. Zofja 
Emer-Sehópfe/owa, zam. przy ul. Skarbkowskir 4, 
doniosła policji, że (nieznany spraw ca skradł jej z [mieś z 
kania walizkę, zawierającą kasetkę z dokumentami, 
dyplom lekarski, zegarek, 7 colarów. Ogólna szko­
da wynosi 500 zł.

Z przedDOKOju m ieszkania N. Aszken azowej przy 
pil, Wyspiańskiego 11 a, skradziono garderobę dzie­
cinną, wartości 200 zł.

Z niezamkniętego mieszkania Anny Majesowej 
przy ul. Sobieskiego 1. 18 skradziono garderobę, war 
tości 7(XT zł.

Fugenja Jurkiewiczówna doniosła policji, że ja­
kiś osobnik dostał się do mieszkania N. Fuchsów1 przy 
ul. Na Bajki 1 28, skąd skradł futro damskie war­
tości 140 dolarów .

Z przedpokoju -mieszkania Karola Schmidta przy 
ul. .Mikołaja 1. 3 skradziono Ipjalto, koloru brązowego.

Adam Niedzielski doniósł Wplicji, że z podwórza 
realności przy ul. Franciszkańskiej I. U  skradziono 
futrd* podbite baranami, wartości 3u0 zl

DARMO ŁYKALI ŚLINKĘ... lan Jakubowicz i Ka­
rol Orędziem, bez staiego miejsca zamieszkania!, 
skradli słój jaj, garnek topionego masła i 2 słoje o -  
górków na szkodę nieznanej gosposi. Nie danem im 
jednak było spożyć tych frakasów, gdyż wpadli w ręce 
polifianta, który odslawil ich do aresztu.

KRWAWE PORACHUNKI PODCZAS UCZT W E­
SELNYCH. W  przysiółku Zam opiła, pow. rohatyń- 
skiego, onegdaj 'w czasie wesela u gospodyni Hreczu- 
kowej został w' bestjalski sposób zmasakrowany la­
ssami w końcu dobity strzałem karabinowym paro­
bek N. Humitowicz. Policja aresztowała sprawców za- 
bójst a, którymi są Wasyl Taczyński i Piolr Sem- 
kó w.

W e wsi Winin, na Polesiu, wynikła onegdaj bójka 
wśród uczestników- zabawy weselnej przyczem kilku­
nastu z nich doznało ciężkiego poranienia nożami. 
Porurbowanych i pokaleczonych weselników odwie­
ziono do szpitala.

AGNOSKOWANIĘ TOPIELCA PO DWÓCH LA­
TACH. W  jr. 1925 ipodczas powodzi został porwany 
przez fale i utonąi w rzece Stryj niejaki Ascher Feld­
man. zatrudniony przy naprawie mostu. Onegdaj rze­
ka wyrzuciła na brzeg tul<WT ludzki bez głowy i rąk1. 
Żona Feldmana agnoskow*ała w tych szczątkach zwlo 
ki swego męża. Po Spisaniu protokołu szczątki po­
chowano na Cmentarzu. .

Juiteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Czwartek o tjodz. 7‘30 wiecz. „Paganini".
Piątek o godz. 7‘30 wieoz. II. Koncert Symfoniczny.
Sobola o godz. 7‘30 wiecz. „Paganini". 

REPERTUAB TEATRU NOWOŚCI:
Czwartek o godz. 7‘30 wiecz. „Piękność pre- 

mjowana".
Piątek o [godz. 7‘30 wiecz. .pięknoś^ prenijo- 

wana".
Sobota o god-i 7‘30 wiecz. ,piękność ptetnjo- 

wana".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Czwartek o godz. 7‘30 wiecz. „Małgorzata z Na- 

varry". Gośc. wyst. jadwijgi Smosarskiej.
Piątek o  jgodz. 7‘30 wiecz. „Małgorzata z Na­

warry". Gośc. [wyst. Jadwigi Smosarskiej. 1
Sobota o jgodz. 7‘30 wiecz. „Małgorzata z Na-

varry“ . Gośc. Wyst. Jadwigi Smosarskiej.

BEPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK— MARYSIEŃKA: „Taki jest Paryż"
PAŁACE: „Zakazana dzielnica Algieru".
ŚW IATOW ID : „Pociąg w  jpłotnieniaekJC
AVENUE: „W  szponach kobietki" (Pola Negri).
L E W : „Człowiek o stu twarzach".
APOLLO: Zew Morza.
CASINO: „Oczy jej przekleństwem".
FATAMORGANA:. „Ostatnie dńi Pompei".
CHIMERA: „Bitwa pod Czuszimą".

TEATR WIELKI. Jutro w jniątek, 25. b, m., od­
będzie się na scenie Teatru Wielkiego II. Koncert! 
Symfoniczny, pod dyrekcją kierownika muzycznego 
Teatrów3 Miejskich, Jerzego Bojanowsjriego. W  pro­
gramie, oprócz jniegranej dotąa „Burleski" R. Straus­
sa (fortepian i orkjestrajH usłyszymy R. Wagnera: 
Wstęp do „Śpiewaków Norymberskich", Fr. Cho­
pina: „Koncert E-moll, i R. Straussa: „Figle Dyla 
Sowizdrzała". Bilety na koncert, za zniżką urzędni­
czą, będą Uwzględnione.

„W YZW OLENIE" STANISŁAWA WYSPIAŃSKIE­
GO W  TEATRZE WIELKIM, Najpodnioślejszy m mo- 
jnentem Uroczyslego Tygodnia Wyspiańskiego w3 
JMiejs. Teatrach będzie przedstawienie wspaniałego na­
rodowego misterjum uramatycznego wielkiego poety, 
pi. t.: „Wyzwolenie", dotąd we Lwowie nie insceni­
zowanego. Potężne to dzieło ukaże się w poniedziałek, 
28. b. m. w dzień 20-tej rocznicy zgonu Wyspiar. 
skiego. W  przedstawieniu tern weźmie udział, specjal- 
nieBproszony, znakomity artysta, dyrektor ..Reduty", 
Juljusz Osterwa który odtworzy Konrada, główną 
postać dramatu.

„,RAB V JAGA I KOT W  BUTACH". W  niedzielę 
dn. 27. bm. Wystawioną [będzie bajka w, 2 aktach „Baba 
Jaga" i '„Kot w  butach". Ponadto nowe zagadki z na­
grodami. Bilety po barazo przystępnej cenie do naby­
cia już od czwartku w kasie teatru Małego w goaz. 
Od 11 - 2.

„Nakryty" dom gry w Katowicach.
Z Katowic donoszą: W  nocy z soboty na niedzielę 

*  lokalu towarzyskiego klubu sportowego policja 
śledcza dokonnała niespodziewanie rewizji. Długa 
obserwacja wykazała, że zalegalizowany, ptosiadający 
swój statut towarzyski klub sportowy jest 
tajnym domem gry hazardowej.

W  chwili wkroczenia policji wśród1 zebranych za­
panował poproch. Mężczyźni jak na komendę usiłowali 
ukryć dow-ody hazardu, kobiety zaczęły spazmowmć.

Policja aresztowała 45 osób. Z tych większość 
stanowili kupcy z żonami.

Wśród aresztowanych znajdowało się wiele osób 
z niemieckiego Górnego Śląska, przeważnie z By­
tomia. Dowodu !gVy i około 50.000 zł. skonfiskowano. 
L-okal opieczętowano.

0 wyjaśnienie niepewności.
Według jednej z obietnic p. Bartla, w 

końcu października, lub też w początkach 
listopada Rząd miał odbyć konferencję z 
przedstawicielami Centralnej Komisji Po 
rozumiewawczej Związków za\v. pracowni­
ków państw. Tematem konferencji miała 
być sp. awa unormowania płac pracowni­
ków państw.

Ale dotąd o tej sprawie nadal głucho. 
Od naszych zachodnich sąsiadów dochodzą 
wieści, że i lam sprawa uposażenia f prac. 
państwowych jest nadzwyczaj zaogniona: 
W  Niemczech związała się ona ze sprawą 
planu Davesa. Czechosłow postawiła przed 
obliczem strejku kolejowego, we Francji 
była przedmiotem poważnych debat, naj­
wcześniej zaś w Austrji doprowadziła do 
strejku.

Mimo spełnienia się wszystkich warun­
ków, jakiemi p. Bartel odgradzał się, od 
realizacji poprawy bytu prac. państw., a 
więc urodzaju, zwiększenia wpływów skar­
bowych. osiągnięcia pożyczki — sprawę 
podwyżki płac odsuwa się stale.

Preliminarz budżetowy na rok 28/29 
wywołał znaczne podniesienie temperatu- 
tury wśród pracowników3 państwowych — 
przez fakt zupełnego zignorowania sprawy 
podwyżki płac. Oliwą do ognia było też 
ostatnio przemówienie p. Bartla, nawraca­
jące do czasów niejasnej sytuacji budżeto­
wej kiedy trzeba było obawiać się przede- 
wszystkiem zachwdania [równowagi budżetu.

Teraz obawiać się należy zachwiania się 
równowagi warstw pracujących, których' 
nędza ])rzecliyla się dc coraz bard energi­
cznej, zdecydowanej opozycji w stosunku 
do polityki gospodarczej Rządu.

Rzekomo jasne, męskie stanowisko Rzą­
du jest fatalnie chwiejne i mętne w sprawie 
zdecydowania o losie . pracowników pań­
stwowych.

SILNE MROZY.

W ARSZAW A. 23. listopada. (A. W .) Silne mrozy 
znacznie utrudniają ruch kolejowy. Wszystkie po­
ciągi dalekobieżne przybyły wczOraj do Warszawy 
ze znacznem opóźnieniem, spowodowanem głównie za­
marzaniem smarów

T.U.R. we Lwowie
W  (piątek 25. hm. o godz. 7-mej wiecz. w lokalu 

Zw. Zaw. Kolejarzy Odczyt tOW. dr. Dręgiewicza pi. I.: 
„Partje polityczne w Polsce", z

W  ipiąteK 25. bm. o godz. 7-mej wiecz. w lokalu 
Zw. Zaw. Kaflarzy ul. Zielona 7 odczyt tow. Smuli­
kowskiej p. t.: „Z zagadnień opieki nad dzieckiem".

komunikaty.
NAUCZYCIELKI I NAUCZYCIELE ZREDUKOWA­

NI zechcą łaskawie przyDyć na wiec, który odbędzie 
się dnia 27. listopada 1927 o godz. 10. rano w Szko­
le Jordanow skiej Lwów, ul. Listopada 52 I. p. Pro­
simy o jak najliczniejszy udział celem wspólnej akcji.

Tymczasowy Komitet.

z. n. m. s.
Posiedzenie . Koła Samokształceniowego Z. N 

M. S. odbędzie się we czwartek, 24. listopada b. r. 
O godz. 7. wiecz Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

Sekretarjat ZNMS. zawiadamia, że prolongata le­
gitymacji na rok 1927 — ! 8 Odbędzie się Każdorazowo 
na kółkach samokształceniowych i referatach .

Za Zarząd:
^Salamander sekr. Górski, przew.

X „TOW ARZYSTW O GEOGRAFICZNE W E  L W O ­
W IE Zebranie publiczne odbędzie się w  piątek, 25. 
i), m. o 'godz. 19-tej w sali Kasyna Koła Literackiego, 
ul. Akademicka 13, Na porządku dziennym odczyt 
prof. dr. Władysława Szafera z Krakowa, p. t. • 
„Park Narodowy Yellowstone" (z obrazami świetl- 
nemi).
> Jednocześnie Zarząd Towarzystwa komunikuje, że 
na grudzień ma zapewniony Odczyt prof. dr. Iichała 
Siedleckiego o wspomnieniach z podróży na Jawę.
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Za wie* i milm. 1 szpaltowy zwykle u  tekstem 
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♦Mieszkaniu< do administracji >Dziennika Ludowego*.

Baczność!
N a jle p szy  I najtańszy kapelusz m ęski je st 

m arka

„ S W O P IK O "
z  fabryk  B ia la -B ie lsko -W ie d e ń-B ra tlsla w a . 

W szę d zie  d o  nabycia.

HpbyzmarmuriiiterassQ
bidonlape, cmentarne, meblowe S galanteryjne

wykonuje pracownia 317—

Kornela Zelaszkiewicza
L w ó w , ul. U  bocz 3  (górny Łyczaków}.

Korcystal z połączę* lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
Inform acje i

Lwśw Nr. telef. 2— 19
n n 9—36
* ,, 8-11
,» u 6—10
„ ,, 22-76

Kraków „ „ 32— 22
„ 26-45

Warszawa Nr, telef. 9— 00
„ „ 1 9 -8 8
n ii 8— 60

tódż „ „ 3— 11
„ „ 2 6 -1 6

Gdańsk „ „ 416— 31
Wiedeń „ „ 783— 96

„  „ 486— 60

TOHflHZYSZE!
kupujcie i żądajcie
t j

•wszędzie chleb 
z Piekarni Robotniczej

„ M Ł O T ”

O G Ł O S Z E N I A H Na 1-ej str. Zł. — -80 Drobne ogł. za sło wo Zł, —119. 
Komunikaty Zł. — '65, a»m'ąjscowe o 86»/, drożej.

Włóczkowe wyroby firmy EHKA - WiedeO
oraz innych firm  zagr. są do nabycia w y ł ą c z n i e

w Magazynie Trykotaży pl. Marjacki 5.
P o lecam y: G arsonki, Żakiety, K am izelki, Pulowery dam skie i dziecinne. 

O sobny O d d zia ł sukien w izytow ych i balowych.

Przez „F o rd  M otor C om p.“  autoryzowa­
ne specjalne warsztaty do naprawy motorów

Ford“ i „Fordson“
Witold TRANDA

Lwów, Podleskiego 2.

Q 9HD3 M B3CRSKB
LEKARZ DENTYSTA
ordynnje od godziny 1 I-tej do 2 30

Lwów, ul. FREDRY 9. II. p.

SĄD O KRKG O W Y JAK O  H A N D LO W Y , Oddział V. Sambo” dnia 18. czerwca 1927.
Firm. 98/27. Zm ia n y i dodatki odnoszące się do wpisanych w  rejestrze 

SP- i- 192, spółdzielni firm  spółdzielni.
Przy firmie „Konsum robotniczy" Polinin w Dro­

hobyczu. Stowarzyszenie Zarej. z ogr. odpow. z sie­
dzibą w Drohobyczu należy w rejestrze dla spół­
dzielni wpisać: ,,Na walnych zgromadzeniach człon­
ków z 19'7 1926,, i 29/1 1927 zmieniono dotychcza­
sowy statui Spółdzielni jak następuje: Aijtykul 1) 
ust. 2-gi: „Spółdzielnia spożywców, Jedność" w Po] 
minie w  Drohobyczu z odpowiedzialnością udziałami 
a terenem jej działalności jest Fabryka Polmin w- Dro­
hobyczu z okolicą, a siedzibą Drohobycz. Artykuł 2. 
„Spółdzielnia zawiązuje się jv calu wszechstronnego 
zaspakajania wspólnemi siłami ulaterjalnych’ i kul le ­
galnych potrzeb swoich członków i w działalności 
swej dążyć bęozie ao zorganizowania produkcji i wy­
miany w myśl interesów spożywców. Dla osiągnięcia 
tego celu Spółdzielnia, bęozje organizować i prowa­
dzić wszelkiego rodzaju zakłady handlowe, wytwór­
cze i kulturalne, a w szczególności zaś: a) kupo­
wać hurtowo, przerabiać i wytwarzać artykuły spo­
życia i jprzedmjoty użytku domowego oraz gospodar­
czego i odsprzedawać je detalicznie swoim człon­
kom z .6* 11, że sprzedaż towarów odbywać się będzie 
wyrącznie za gotówkę: bj przyjmować wkłady oszczę­
dnościowe o q  członków- ha warunkach ustalonych przez 
Walne Zgromadzenie, c) zakładać Czytelnie, bibljo- 
tlekl i 'inne zakłady oświatowo- wychowawcze; d) or­
ganizować knrsy i urządzać odczyty i pogadanki i 
wszelkiego rodzaiu rozrywki kulturalne. Uwaga: do 
punktu a) w razach wyjątkowych Zgromadzenie Walne 
może zezw olić na sprzedaż produktów! i (osobom po­
stronnym. Artykuł 3. ust. 1.: „Członkiem Spółdziel­
ni może zostać każdy bez względu na pleć, kLo ukoń­
czył 18 (tok życia, mieszka na terenie działalności 
Spółdzielni, nie należy do innego stowarzyszenia spo­
żywców', działającego na terenie wymienionym w ar­
tykule 1-szyni i nie utrzymuje przedsiębiorstwa te­
go rodzaju, co i Spółdzielnia." Artykuł 3. ust. 3-ci: 
O przyjęciu do Spółdzielni stanowi Zarząd, który 
bez podania powodów, może odmówić przyjęcia. 
Nieprzyjętemu służy prawo odwołania się do Rady 
Nadzorczej, a nawet Walnego Zgromadzenia. Decy­
zja o przyjęciu do Spółdzielni nabiera mocy prawnej 
dopiero pn wpłaceniu przez osobę przyjętą wpisowe­
go (art. 4 . iu s Ł.) i obowiązkowego wniosku na udział 
(art. 12. st.) Artykuł 4 . ust. b ): „zapłacić wpisowe przy 
przystąpieniu w wysokości 1 zł. Artykuł 4. us(. IV. 
ip|od d) „odpowiadać w irazie poniesionych strat -do (wy­
sokości zadeklarowanych Udziałów za dopełnienie 
wszelkich przez Spółdzielnię przyjętych zobowiązań 
o  i.l/eby majątek Spółdzielni ha ich pokrycie nie 'wystar­
czał.". Art. V. (oslalni) „Członkowie dostawcy do spół­
dzielni, nje mogą być wybierani do Zarządu i Rady 
Nadzorczej. Artykuł 9. usl. II. „jeżeli członek" a) 
nie pełni obowiązków objętych statutem, b) szkodzi 
Spółdzielni, lun działa wbrew jej interesom, c) w cią­
gu roku zakupi w sklepach spółdzielni mmej, niż wy­
nosi suma jed.ne.go udziału, d) popełni czyn nieety­
czny, e) przestał odpowiadać warunkom wymienio­
nym w artykule trzecim. Artykuł 12. usl. 1) „Wysokość 
udziału jest określona w ciągu roku licząc od dnia

przyjęcia członka". Artykuł 16. ust. l -s zy: Zarząd 
składa- się z 3 członków, których wybiera Rada Nad­
zorcza z nośród członków Spółdzielni bezwzględną 
większością głosów- na czas nieograniczony ". Arty­
kuł 16. ust. 111. W  ten sam sjrosób wybiera się jedne­
go zastępcę członków zarządu". Artykuł 18. uslęp 
1-szy. „Zarząd załatwia sprawy Spółdzielni na po­
sądzeniach wspólnych pod przewodnictwem ,ędne- 
go z członków- Zarządu, a to według większości g ło ­
sów. Zarządzenia i pchwały mają być wpisane do pro ­
tokołu, który podpisują wszyscy członkowie. Zarzą­
du, lub przynajmniej jeden członek zarzątdlu i-jeden za­
stępca. Artykuł 21. usl. IVa. „W  pierwszych dwóch 
latach o porządku ustępowania 1/3 częśc* Rady roz­
strzyga losowanie, w następnych z kolei s la -szeństvya 
wyborów" Artykuł 29. „Zgromadzenie Walne bywają 
zwyczajnie zwoływane co rok, najpóźniej w  marcu j 
nadzwyczajne zwoływane iv tryme wskazanym art. 47. 
ustawy o spółdzielniach niepóźniej jak w miesiąc o< 
dnia zażąoania zwołania takiego Zgromadzenia. Zgro­
madzenie Walne zwołuje zarząd przez zawiadomie­
niem rozsyłane do wszystkich członków przynajmniej 
na tydzień przeć. Zgromadzeniem, oraz przez ogłosze­
nia umieszczone w sklepach Spółdzielni —  V  za­
wiadomieniach i ogłoszeniach powinny być wskazane 
—  termin, pniejsae i porządek obrdd. Zwołane w ten 
sp-osyb Zgromadzenie jest prawomocne bez względu na 
liczbę przybyłych Członków".

Artykuł 31. ,,się znosi". Artykuł 32. „Uchwały Zgro­
madzenia Walnego spisuje się do specjalnie na to 
przeznaczonej księgi. Protokoły 'gromadzeń podpisuje- 
! jezydji.ni i ooecni na Zgromadzeniu członkowie-- 
Rady Nadzorczej Zarząou". Artykuł 38. ustęp: a) „ z  
opłat wstępnych wnoszonych przez członków do Spół­
dzielni przystępujących". Artykuł 38. uslęp c) „Z czę- 
ś z y s k ó w  corocznych, wysokości nie mniej niż 10 
plrocent". Artykuł 39. „znosi się". Artykuł 40. ust 
It-gL, „Spółdzielnia przyjmuje wkłady począwszy od 
10 złotych. Wysokość wkładów- od jednej jaik rów­
nież z ogólną sumą wkładów oznacza się na wnio­
sek Zarządu Raoa jfhdzorcza hacząc na rozwój i 
siłę gospodarczą Spółdzielni"^ Artykuł 47. ust** 3. 
„Wartość nieruchomości po potrąceniu 6 proc. na 
amortyzacje". Artykuł 47 .usl. -pod 4) „Wartość ru­
chomości po potrąceniu 10 proc. na amortyzację". 
Artykuł 50. ust. pou 1) „Fundusz zasobowy przynaj­
mniej 10 proc.jio czasu ao póki ten nie osiągnie wy­
sokości art. 38. ust. 2. st. wskazanej". Artykuł 50. 

ust. pod 3) „Dywidendę od wpłaconych w poprzednim 
roku udziałów, nie wyższą jednak jak 5 ptroc. z za­
chowaniem pr żytem przepisów- części drugiej art. 57. 
ustawy o  spółdzielniach". Artykuł 53. Po rozwiąza­
niu jej następuje likwidacja którą przeprowadzają trzej 
likwidatorowje wybrani przez Walne Zgromadzenie, 
Artykuł 56. Wszelkie sogłoszenia wymagane przez 
ustawę o spółdzielniach oraz statut niniejszy, umiesz­
czane będą w „Dzienniku Ludowym" we Lwowie or&z 
w czasopiśmie „Społem" organie Związku Polskich 
Stowarzyszeń Spożywców w W arszawie. Dzień wpisy 
25. czerwca 1927.

[Zastępca naczelti. rddak*. i r o a .  odpow. B R  O N I  S D  A  W, S K A L A R . — D ruk . Lud. Sp. T . ,Wpd.. L w ó w . ul. IJ. Sapiehy 7 7 . — T e l. .4 9 6 .


